
KILKA lat temu furorę robiła w Toruniu 
„Balladyna” w reżyserii Krystyny Meis
sner. Również na F.estiwalu Teatrów Pol

ski Północnej w 1985 roku obsypano spektakl 
nagrodami. Okazało się, że pamiętają o tym 
we Wrocławiu, gdyż niedawno dyrekcja tam
tejszego Teatru Polskiego poprosiła toruńskiego 
reżysera o przygotowanie u nich właśnie tego 
przedstawienia.

Premiera odbyto się w oślinią sobotę, 12 
stycznia. Okazało się, że Krystyna Meissner — 
przy współpracy tej samej ekipy co sześć lat 
temu (m.in. scenografia Aleksandry Semenowicz 
i twórcy muzyki Zbigniewa Karneckiego)— za
proponowała wrocławianom kopię spektaklu 
toruńskiego, przynajmniej w zakresie rozwiązań 
inscenizacyjnych Jak poinformował nas z-ca 
dyrektora Teatru im. Horzycy Zenon Butkie
wicz, publiczność przyjęła „Balladynę” ciepło. 
Jako ciekawostkę dodać można, że na premierze 
obecny był również 'sam Tadeusz Różewicz. 
Niestety nie wiemy, czy przedstawienie przy
padłe mu do gustu.

Związek dwóch teatrów — toruńskiego i wrocław
skiego — ma już pewną tradycją. W mieście nad 
Odrą pokazywano m.in. toruńską propozycją „Zmierz
chu”. Trudno jednak mówić o współpracy, gdyż 
nasza scena nie kwapi się jakoś do „importowania” 
przedstawień z Wrocławia. Może warto się nad tym 
zastanowić, gdyż Teatr Polski do najgorszych firm 
na pewno nie należy.

♦ * ♦ .

Jedyną premierą Teatru im. Horzycy na początku 
tego sezonu był „Żołnierz królowej Madagaskaru” 
Juliana Tuwima, wg farsy Stanisława Dobrzańskie
go. Spektakl grano przez cztery miesiące przy komp
letach publiczności na wszystkich przedstawieniach — 
z czego wnosić można, że była to premiera udana, 
również komercyjnie. ■

Później niestety zaserwowano widzom mie
sięczną przerwę, co zapewne szczególnie zmart
wiło tych, którzy wcześniej odeszli od kasy bez 
biletów. Na szczęście dyrekcja teatru zapowie
działa wznowienie spektakli od 22 do 27 bm. 
Znowu więc podziwiać będziemy mogli, przemi
łego mecenasa Mazurkiewicza, jpiękną Kamillę, 
humor Tuwima i interesującą oprawę muzyc£- 
ną. Bilety' kupować można wcześniej w 
teatru, cd gedz. 10.00 do. 19.00, istnieje też mo
żliwość i^eWfeji telefonicznej — pod nume
rami 200-21 i 250^22.
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